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Przedpłata
wynosi: Na pocztach kwartalnie 2,10 mk., z odnoszeniem do domu
2,22 mk., miesięcznie z odnoszeniem do domu 0,74 mk.; — Pod opaską 

kwartalnie 2,50 mk. (miesięcznie 85 fenygów).
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Cena ogłoszeń i
Za wiersz petytowy jednołamowy 40 fenygów. —  Reklamy za wiersz po- 
d wojny petytowy 80 fen. Rabat przy ogłoszeniach 3 razy 10 procent, 6 
razy 20 procent, 13 razy 30 procent, 26 razy 40 procent, 52 razy 50 procent. 
Zmiana tekstu dozwolona. — Dla !szukających pracy wiersz petytowy 20 
fenygów netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za t y s i ą c . ____________

Konto czekowe we Wrocławiu (Breslau) nr. 7283.

Sprawozdanie towarowe.
' KAW A:

Podług lOistatnjich doniesień z Rio de Janeiro znaj­
dował się targ w nadzwyczajnemu położeniu, i ceny 
nieprzerwanie podwyższono. Zaraz na początku 
podwyższono ceny o 75 ryżów w New Jork Standard 
nr. 7„ tak że 5,7ż5 notowano. Dalsze polepszenia 
nastąpiły o 125, 150 i znów 125 ryżów, tak że w koń­
cu ceny na 6,125 się podniosły. Od 1. iipca wynosił 
dowóz 74 000 maeciiow prze er w 79 000 w ityim samem 
czasie zeszłego roku, zapas wynosił 79o 000 mie­
chów przeciw 211,000 w roku 1917. Wj Santos wznio­
sła się cena na 100 ryżów zaraz na początku sprawo­
zdania, nieurzęojoiwe notowania podały o New. Jork 
Manldarid nr- 4 na 6,900 i nr. 7 na 5,900. Dla oby­
dwóch gatunków podw yżsszono ceny o 200 ryżów, a 
później o 500. W Końcu notowano w New Jork Stan­
dard nr. 4 7,600 i nr. 7 6,600. Dowoź w czasie nowe­
go sezonu wynosi! 215 000 miechów przeciw 189 000 
w ubiegłem sezonie. Zapas szacuje się na 2,813.000 
miechów przeciw 952 000 w zeszłym roku.

Produkcya 'kawy jest 'tak znaczną, że w Brazylii 
kosztuje centnar najlepszego gatunku 4 dolary czyli 
17 mk. podług starej waluty. Skutkiem tego brazylij­
ski minister rolnictwa polecił plantatorom, aby ogra­
niczyli znacznie uprawę kawy, a zajęli się uprawą 
ryżu i bawełny.

•
HERBATA.

W handlu herbatą nie było wielkich zmian. O 
dowozie me dowiediziiano się nic w dniach sprawo­
zdania, lecz dostawa nie powinna na tern cierpieć, 
bo jak już zeszłą rażą nadmieniono, wskutek najnow­
szych większych dowozów, zapasy tymczasem wy­
starczającemu są. Rząd zabrał istotnie w ostatnim 
czasie większe jakości dla zabezpieczenia wojska, 
lecz przyjdzie wnet czas gdzie przesyłki z Indyi i Cey- 
lon znaczniejsze rozmiary osięgną. Ponieważ obawa 
znikła, że z powodu skąpych zapasów uszczuplenie 
przy wydzielaniu się okaże, zamierza się podług ja­
kości herbaty ceny ustanowić.

Zdaje się, że urząd niema chęci co d!o podwyż­
szenia oen handlowi przyjść z pomocą.

PRODUKCYA I CENY CUKRU.
Produkcya polskich cukrowni z powodu wojny 

zmniejsszyła się znacznie: z 20 cukrowni czynnych 
przed wojną, obecnie pracuje tylko 7- W  celu powię- 
Kiszenia produkcya cukru w kraju i zmniejszenia do­
wozu z Austro-Węgier, związek cukrowni zwrócił 
się do lubelskiego gubernatorstwa z prośbą o pod­
wyższenie cen cńkru, a mianowicie kryształu z 140 na 
330 i rafinady z 155 na 350 koron za 100 kg. Z tego 
powodu musiałyby być ceny sprzedaży culkru odpo­
wiednio podwyższone. Konsumenci w roku 1918/19 
nie będą płacić 0,28 K., lecz 1,80 K. za funt cukru w 
kostkach. Przytem czysty zysk monopolu cukrowe­
go, zaopatrującego większą część generał-gubernator- 
stwa lubelskiego i Wołynia nie ulegnie zmianie.

CENA MAKSYMALNA CEBULI,
Prowincyonalny urząd dla warzywa i owocu od 

3. sierpnia r. b. ustanowił cenę maksymalną cebuli 
na 30 fen- za fimt w mieście Poznaniu i Bydgoszczy, 
a 28 fen. w wszystkich innych miejscowościach 
Księstwa.

Z LONDYŃSKIEGO RYNKU KORZENI.
Czarny pieprz. Częściowo nastąpiły dalsze pod­

wyższenia, fair Sansihar podwyższono o pół d. na 1 s 
9 i pój Tellicherdy i Alleppy pozostał bez zmiany. 
Zastój w interesie trwał dalej, towaru było na miej­
scu bardzo mało i takowem wcale nie handlowano.

Biały pieprz. Pomimo małego obrotu nastąpiły 
i w tem podwyższenia een z powodu małych i 
zmniejszających się zaipasów, chociaż większe były 
jak czarnego pieprzu. Singapore doszedł z 3 s 2 i pół

d. na 3 s 4 i pół d, Muntak z 3 s 3 d n a 3  s5d.  Gwo­
ździki. Podczas gdy takowe w ostatnim czasie nie­
zmienione ceny miały, nastąpiło; w tych dniach spra­
wozdania, silne podwyższenie. Fair Sansihar na miej­
scu doszły z 3 d na 2 s 8 d- Przy tej wysokiej cenie 
zaw]artoi znaczniejsze ugody z kupcami.

Podczas gdy ostatnią rażą 69 węcpli czarnego 
pieprzu na targ przywieziono, nie było go wcale w 
ostatnim czasie sprawozdania.

Dostarczono 25 węcpli; zapas wynosi 2615 węc­
pli przeciw 3448 w ubiegiem roku. Białego pieprzu 
ładowano 9 węopD, odstawiono 28, zapasy 98  ̂ węc- 
iplu przeciw 1933 w róku 1917. Gwoździków niieiprzy- 
iwieziono wcale na targ, a odstawiono 155 balów, za­
pas 12 708 przeciw 15 155 balów w roku 1917.

SUROWCE ENTEN TY i CZWóRP&EYMIERZA.
„Hamburger Nachitichten" przytaczają cyfry ja­

kiemu daput. iranc. Chaumet ilustrował przewagę en- 
tenty w zaopatrywaniu >się w surowce. Przedstawiają 
swę one, jak następuje w tysiącach ton:

ft.ouli.cya:
1.138 tys. ton 
4.659 tyis. ton 

229 tyts. ton

\v ełna 
Bawełna 
Jedwab 
Len
ftonopie
Juta
Rośliny oleiste
Maedź
Ołów
Cynk
Nikiel
Aluminium
Nafta
Ryż
Kawa
Herbata
Kakao
Złoto

1.225 tys. ton 
912 tys. ton 

1.482 tyis. ton 
8.230 tys. Łon

780.000 tys. ton 
1,000.000 tys. ton 
1,513.000 tys. ton

398.000 tys. ton 
529.000 tyis. ton

94 000 tyis. Łon
94.000 tys. ton 

805 ty®, ton 
354 tys. ton 
187 ityis. ton.

Państwa oentr. 
97 tyis. ton
— tys. ton 
16 tys- ton

100 tys. ton
— tys. ton
— tys. ton 

166 tys. ton
29 000 tys. ton

172.000 tys. ton
678.000 tys. ton

14.000 tys. ton
10.000 tys. ton 

700 tys. ton 
106 tys. ton
— tys. ton
—  tys. ton 
65 tys. ton 

25,500.000 tys. tan 4,000.000 typ. ton
Kwestyonując ścisłość tych cyfr „Hamb. Nachr. 

podkreślają niezależność państw centr., co do cynku, 
aluminium i nafty; inne surowce tpo wojnie mogą być 
również otrzymywane z krajów sprzymierzonych, jak
n. p.: wełna z Balkanu i Kaukazu, jedwab, oleje roś­
linne z Turcyi, Rumunii, len z Litwy i kraju Nadbał­
tyckiego, miedź, herbatę z krajów Zakaukaskich- W  
obecnych warunkach szczupłość surowców jest rze­
czą naturalną.

CENY NA GRZYBY.
Na targu poznańskim ukazały się pierwsze grzy­

by, t. zw. kurtki, za które przekupnie żądają 2 marki 
za funt.

FGDWY ŻSZENIE CEN MAKSYMALNYCH NA
OWOC.

Urząd państwowy dla warzywa i owocu, oddział 
zarządu, ogłosił w „Reichsanzeigerze“ ceny maksy­
malne dla hodowców za jabłka, gruszki i śliwki. Jabł­
ka i gruszki stołowe mogą kosztować 35 fen. funt, 
jabłka i gruszki zdatne do zużycia w gospodarstwie, 
jabłka A gruszki strząsane lub opadłłe z drzewa 15 
fen. funt, śliwki wszelkie po 20 fen. za funt. Najle­
psze, szlachetne gatunki owocu, jabłek i gruszek, nie 
podlegają cnom maksymalnym^ laz wtedy mogą być 
tylko sprzedawane upoważnionym do tego urzędo­
wym miejscom sprzedaży, które pod urzędową opieką 
dostarczać będą tego owocu odbiorcom tak, aby 
wszelkie wyzyskanie lub uprzywilejowanie oidnoś- 
nych Odbiorców wyfcluczonem było- Cenę za szla­
chetne gatunki owocu, przewyższającą cenę maksy­
malną, wyznaczą odnośne urzęda.

ZAKUPNO ZBOŻA NA UKRAINIE.
Z Ukrainy donoszą: Władze austriackie Zapro­

ponowały wielkim właścicielom kupno całego plonu

zboża na pniu na następujących warunkach: zbioru 
dokonają władze wojskowe; 'jednę trzecią plonu zo­
stawia właścicielowi, z dwóch trzecich zaś zbiorą 
ziarno; słomę otrzym a właściciel a nadto za każdą 
morgę 100 koron. Wobec przewidywanych trudno­
ści i znacznych kosztów dokonania żniw wielu zie­
mian zgodziło się na propozycje. Sprawa polecona 
została zarządowi zrzeszenia właścicieli ziemskich 
Polaków na Podolu.

SURGGAT TABAKI W HANDLU.
Wszelkie fabrykaty, które oprócz tabaki zawie­

rają jakąś inną domieszkę, muszą wedle rozporządze­
nia z 18. Iipca na opakowaniu nosić napis widoczny 
w niemieckim języku: ,,1'abakmischware" lub „Tabak­
ähnliche Ware. Podać należy ile paczka za/wiera 
tabaki właśriwej oraz innych surogatów i cenę. Od 
1. października nie będzie wolno sprzedawać suroga­
tów tabaki bez powy ższych oznaazeń.

POLOWANIE.
Polowanie na kuropatwy, przepiórki i kurki wo­

dne (Moorhuhner) rozpocznie się w obwodzie regen­
cyjnym poznańskim 19. sierpnia, a na cietrzewie, ja­
rząbki, bażanty (koguty i kury) 16. września r. b.

WIDOKI ŻNIW W  AMERYCE.
Według wiadomości, jakie otrzymał amerykań­

ski wydział rolnictwa, widoki żniw w Ameryce są w 
roku bieżącym bardzo pomyślne, w każdym razie 
znacznie pomyślniejsze aniżeli w roku ubiegłym. Mi­
nister wyżywienia Hoover przypisuje to w pierwszym 
rzędzie pracy ochotników i młodzieży, załatwiają- 
cycn wszelkie roboty rolne z nadzwyczaj wielkim za­
pałem. Konsumpcya zboża i mąkj zmniejszyła się 
w Ameryce bardzo znacznie —  mieszkańcy amery­
kańscy spotrzebowują obecnie zaledwie trzecią część 
ilości zhoża, spotrzebowanego w dawniejszych la­
tach. Znaczne zapasy zboża przygotowane są do 
wywozu na plac boju — dzięki obfitości ziarna, ze­
branego podczas, zbliżających się żniw będzie można 
pokryć w zwiększonej mierze zapotrzebowania koa- 
liiantów i ludności własnej, Ameryka posiada na 
razie dostateczną ilość wojska, dostateczną ilość 
żywności, ale brak jej jeszcze okrętów do przewozu-

Tars na bydło i świnie.
Friednichsfelde pod Berlinem, piątek 2. sierpnia 

1918. Spędzono 305 sztuk bydła, 147 krów mlecz­
nych, 156 wołów pociągowych, i 5 cieląt.

Przebieg targu: handel średni. Ceny niezmie­
nione. Płacono za:

Krowy mleczne i wysoko cielne I. kl- 1500— 
1600 mk., II. kl. 1300— 1400 mk., III. kl. 1000— 1100 
mk. IV. kl. —----- mk. wyszukane sztuki ponad no­
towanie.

Friednichsfelde ped Berlinei. W środę dnia 7. 
sierpnia. Spędzono 487 prosiąt.

Przebieg targu: handel średni ceny niezmienione.
Płacono za 9— 13 tygodniowe prosięta 6,00—8,00 

mk. za funt, 6—8 tygodniowe 5—6 mk.

P łyn n a

masa do klejenia
jasna, znakomicie mocno klejąca, 
kg. mk. 2,—, bańki na próbę 
od 5 kg. poleca (717

Robert Geigenmuller,
P b u e n  i. V. TischerstraBe 10.

Kupujamyi pieprz, piment, 
y  i mielony cynamon, kar­
mom, słodkie i gorzkie mig- 
ly, surową kawę, kakao, her- 
tę, papierosy, tabakę do palenia 
lo żucia, klej, mączkę ryżową 
ukurydzową, żelatynę. O ile' 
>żn. oferty z próbą upraszają 
sbrtider Hiickel, W rlezen .

Poszukuję korzeni wszelk. gatunku
jak pieprz, piment, imbir, cyna­
mon cały i 'mielony. Potem 
herbatę czarną, paloną i surową 
kawę.

Proszę o oferty z podaniem 
ilości i ceny. (712

Paul Thlll, Guxhaven.

Proszek do prania z K. A. 
dozwolony poleca w małych i 
większych ilościach, także modre 
i krem na obuwie 
W aschmlttel-GroBsh&ndel 

Hugo Blat*.
Posen, Oberwali 10, Telefon 2647

Podróżujących na prowizją 
i agentów, także panie, na Po­
znań i wszystkie większe miasta 
poszukuje się zaraz. (714



I

Cła protekcyjne w Anglii.fl
Z urzędowego doniesienia berlińskie­

go. według którego gabinet ministrów 
postanowi! przyjąć projektowany sy­
stem ceł preferencyjnych w obrębię 
imperyum brytyjskiego, ,i z dalszej wia­
domości. według której postanowiono 
oprócz tego znieść klauzule najwyższe­
go uprzywilejowania w przyszłych 
traktatach handlowych, — wynika ja­
sno. że Anglia stoi w przededniu grun­
townej i zasadniczej zmiany całej swej 
polityki handlowej, krótko mówiąc, że 
przechodzi z obecnie obowiązującego 
systemu handlu wolnego do systemu 
ceł protekcyjnych, boć tylko przyjęcie 
tegoż systemu może być przesłanką 
przyznania koloniom swoim ceł prefe­
rencyjnych.

Znaczy to, że w przyszłości Anglia 
obwaruje sie wobec zagranicy murem 
ceł ochronnych, pozostawi jednak w 
murze tym furtki dla towarów pocho­
dzących z swych kolonii, które — jak 
wiadoma — korzystając z obowiązują­
cego w Anglii systemu wolnego handlu 
same ze swej strony wysokiemi cłami 
protekcyjnemi bronią sie przed przemo­
żna konkurencyą kraju macierzystego- 

Uchwała ta  — jeżeli uzyska aproba­
tę parlamentu, o czem wątpić trudno 
— będzie dalszym i rozstrzygającym  
krokiem na drodze zdążającej do skon­
solidowania rozsianego po przez cały 
glob ziemski cząstek imperyum brytyj­
skiego w jedną nie tylko gospodarczą, 
lecz także polityczną całość. Historya 
uczy bowiem, że wszelkie zespolenia 
polityczne poprzedzane bywały zazwy­
czaj przez zespolenia gospodarcze.

Dotychczas rzecz miała sie tak, że 
kolonie angielskie były pod względem 
politycznym zupełnie od Anglii nieza­
leżne. Anglia, jako kraj macierzysty, 
oczywiście bronić musiała swych kolo- 
nij. te jednak żadnych w tym wzglę­
dzie wobec Anglii nie miały obowiąz­
ków. Tak np. udział kolonij, a raczej 
dominij angielskich, w wojnie obecnej 
jest aktem wolnej tychże woli. Jedy­
nie wobec Indyj, Którym nie przysługu­
je stanowisko t. zw. dominium, prawa 
Anglii są rozleglejsze. Stosunek ten 
wykazała jasno wojna obecna. W szy­
stkie dominia angielskie oświadczyły 
sie wprawdzie za udziałem w wojnie i 
popierają kraj macierzysty w mierze 
bardzo wydatnej, lecz nie pozwoliły so­
bie narzucić tych świadczeń pod po­
stacią ustawy. i MM

Wiadoma np-, że tak Australia jak 
Południowa Afryka odrzuciły obowią­
zek świadczeń wojskowych po za gra­
nicami swych krajów. Znaczy to, że 
przystąpiwszy do wojny uważają tę 
wojnę poniekąd za swoją własną, prze- 
dewszystkiem we własnym toczoną 
interesie. W ynika to także z celów 
wojennych poszczególnych kolonij an­
gielskich. Tak np. rości Południowa 
Afryka pretensye do południowo - za­
chodnio afrykańskich kolonij niemiec­
kich, Nowa Zelandya aspiruje do Sa- 
moy z przyległemi wyspami, podczas 
gdy Australia, nie pytając o życzenia 
i interesy Nowej Zelandyi ji Anglii sa­
mej, całą Oceanie uważa za swoją wy­
łączną sferę interesów.

Że taka rozbieżność .interesów w 
stosunku poszczgólnych kolonij do 
siebie i do kraju macierzystego stano­
wi poważny ferment rozsadzający spo­
istość imperyum wielkobrytańskiego, 
samo przez sie się rozumie. Kolonie 
zresztą — jak wogóle narody — nie 
znają uczucia wdzięczności, a patrzą 
tylko swego interesu. Historya kolo­
nialna dostatecznie wykazuje, że są 
one w stosunku do państw macierzy­
stych jako dzieci wobec rodziców. 
Trzym ają się fartucha matki póki po­
trzebują jej opieki, obrony, pomocy, 
gdy dorosną, pragną samodzielności i 
chcą same kierować swym losem. Kon­
tynent amerykański klasycznym w tej 
mierze jest przykładem.

Nie brakło polityków, którzy sądzili, 
żc imperyum brytyjskie nie wytrzyma 
obciążenia takiego, jakie stanowi wiel­
ka wojna światowa. W  samej Anglii 
obawy takie sie odzywały. W Niem­
czech zaś liczono się w pewnych ko­
łach poważnie z trudnościami, w jakie 
wielka konflagracya światowa Anglię z 
tych powodów wtrącićby mogła. Zdaje 
sie jednak, żc słuszność miał stary Joe 
Chamberlain, który wierzył, że właśnie 
wielka wojna doprowadzi do konsoli^ 
dacyi państwa brytyjskiego- Wszelkie 
przepowiednie dotyczące rozkładu im­
peryum brytyjskiego się nie sprawdzi­
ły, przeciwnie, wojna obecna wykazała.

że momenty łączące poszczególne czę­
ści imperyum z krajem macierzystym 
potężniejsze są niż rozsadzające fer­
menty. a ostatnie uchwały wykazują, 
że uruchomiono usiłowania wyzyskania 
tego stanu rzeczy na korzyść konsoli- 
dacyi potęgi imperyum angielskiego- 

Nie potrzeba zaznaczać osobno, że 
przejście Anglii do systemu ceł protek­
cyjnych. byłoby wobec olbrzymiego 
znaczenia, jakie to państwo w życiu 
ekonomicznem świata posiada, wyda­
rzeniem o wprost niezmierzonej dla 
wszystkich państw cywilizowanych do­
niosłości, przedewszystkiem zaś dla 
Niemiec, nawet w tym wypadku, gdy­
by Anglia zrezygnować chciała czy 
musiała z dalszej z Niemdami wojny 
gospodarczej. Niemcy bowiem zbyt 
ożywione utrzymywały przed wojną 
stosunki handlowe z Anglią, zarówno 
jako dostawcy swoich jak jako nabyw­
cy towarów angielskich, aby tak zasa­
dnicza zmiana podstaw handlu angiel­
skiego mogła być na ich życie ekono­
miczne bez nader doniosłego wpływu. 
Że zaś Anglia przez ten zwrot osiągnąć 
zamierza także cele godzące w najży-’ 
wotniejsze interesy powojennego han­
dlu niemieckiego, że ma on spotęgować 
jeszcze działanie zapowiedzianej tyle,- 
kroć i tak wyraźnie wojny gospodar­
czej — o tern chyba nie może być wąt­
pliwości.

Z naszych sprani.
NAD USTAWĄ SEJMOWĄ DLA 

KRÓLESTWA POLSKIEGO
toczą się obecnie w warszawskiej Ra­
dzie Stanu w komisyi sejmowej obrady 
nad projektem rządowym, dotyczącym 
powszechności wyborów czynnych.

W  wyniku dyskusyi zdecydowano 
definitywnie: 1) kwesty© udziału ko­
biet w wyborach, 2) wiek wyborców i
3) czas osiadłości w gminie wiejskiej 
lub miejskiej wyborcy.

Za dopuszczeniem kobiet do czyn­
nego prawa wyborczego wypowiedzia­
ło sie 8 członków, przeciwko udziałowi 
9, wstrzymało się od głosowania 2 
członków, wobec czego kwestye tę zde­
cydowano negatywnie.

Co zaś do wieku, jaki ma obowiązy­
w ać  wyborcę, to za 25 latami wypowie- 
*działo się 12 głosów,, za 21 rokiem —
6 głosów, jeden członek wstrzymał się 
od głosowania, wobec czego przeszedł 
wiek, wyznaczony w projekcie rządo­
wym ordynacyi wyborczej do sejmu, 
mianowicie 25-letni.

Punkt, dotyczący kwestyi terminu 
osiadłości, zdecydowano w sposób na­
stępujący: za trzymiesięcznym okre­
sem wypowiedziało siię 8 członków, za 
sześciomiesięcznym — 14, a za jedno­
rocznym — 6 członków, wobec czego 
przeszedł termin sześciomiesięczny, 
gdy projekt rządowy określił czas za­
mieszkania w danej gminie na 3 mie- 
sjące

Poza tern rozważano ryczałtowo 
punkty, dotyczące równości, tajności i 
bezpośredności wyborów.

Wyłoniła się także kwestya plunal- 
ności wyborów, która jednak nie ma 
widoków poparcia w komisyi.

• ••

WOBEC WYWIEZIENIA KS. MI­
CH AŁKIEWICZA.

administratora dyecezyi wileńskiej do 
Niemiec, uchwaliła Rada Stanu jedno­
głośnie po znamiennem przemówieniu 
byłego posła do Dumy z Kaliskiego Al­
fonsa Parczewskiego:

„Rada Stanu wzywa rząd do zwró­
cenia uwagi cesarsko-niemieckiego rzą­
du, że fakt wywiezienia ks. administra­
tora dyecezyi wileńskiej z Wilna po­
mnaża w wysokim stopniu trudności 
natury politycznej, narodowej i religii“.

ZAŻEGNANY ROZŁAM W WIEDEN- 
SKIEM KOLE POLSKIEM.

Dzienniki wiedeńskie donosiły, że 
prezydyum Koła polskiego podało się 
do dymisyi z powodu stanowiska pew­
nej części Koła, które głosowało za 
wnioskiem posła czeskiego Stransky 
ego w sprawie postawienia w Stan o- 
skarżenia byłego prezesa ministrów dra 
Seddlera oraz byłego ministra spraw 
wewnętrznych hr. Toggenburgia za wy­
danie rozporządzenia w sprawie po­
działu Czech na okręgi. Wniosek ten

odrzucił parlament po dwudniowej dy­
skusyi.

Według najświeższych wiadomości 
przesilenie w wiedeńskiem Kole pol- 
skiem zostało zażegnane.

Znaczenie Koła polskiego w parla­
mencie wiedeńskim wzrosło przez oba­
lenie dra Seidlera, za którym stały ró­
żne silne wpływy. Okazało się, że w 
ręku Polaków znajduje się klucz do po­
łożenia parlamentarnego. Koło polskie 
odbyło też długie narady z baronem 
Hussarkiem, a prasa polska w Austryi 
w yraża nadzieję, że Koło polskie w u- 
kładach uzyskało te zapewnienia, któ­
rych się dotąd na próżno domiagało. W 
miejsce dra Ćwiklińskiego zostaje dr. 
Jerzy Madejski ministrem oświaty, a 
ministrem dla Galicyi dotychczasowy 
szef sekcyi w ministerstwie finansów 
Gałecki. • **

POLSCY ZIEMIANIE NA LITWIE.
właściciele większych posiadłości, u- 
tworzyli tak zwane i„Stronnictwo po­
rządku“. mające na celu obronę włas­
nych interesów. Przywódzcą stronnic­
twa wybrano Alfreda hr. Tyszkiewicza. 
Pisma wszechniemiecko-hakatys,tyczne 
posądzają członków Stronnictwa o za­
miary przyłączenia Litwy do państwa 
polskiego.

* •

STANY ZJEDNOCZONE A POLSKA-
Wedle nadeszłych wiadomości se­

natorom Ameryki Północnej rozdano 
projekt ustawy uznającej autonomię 
Polski i przyobiecującej pomoc Amery­
ki. Ustawa będzie omawiana na naj­
bliższej sesyi Kongresu.

* •

WSKRZESZENIE BISKUPSTWA
MIŃSKIEGO.

W ubiegłą niedzielę w prastarej ka­
tedrze warszawskiej św. Jana odbyła 
sie niezwykła uroczystość.

Zamknięta przed pięćdziesięciu laty 
przez rząd rosyjski dążący do zrusyfi­
kowania i rzucenia na łup prawosławiu 
wszystkiego, co polskie, dyecezya miń­
ska zostaje wskrzeszoną, a na stolicy 
biskupiej zasiądzie ks. kan. Zygmunt 

1 Łoziński, którego konsekracyi dokonał 
uroczyście J. E. arcybiskup warszaw­
ski. jako najstarszy w hierarchii du­
chownej w Polsce, jako spadkobierca 
prymasów polskich.

Przez konsekracyę tę stwierdzone 
jeszcze raz zostały nierozerwalne a od­
wieczne związki, łączące Litwę z Koro­
ną, związki, które napróżno przez wiele 
lat starała się potargać przemoc rosyj­
ska. a które trwać będą zawsze.

• ••

UZUPEŁNIAJĄCE WYBORY W LU- 
BAWSKIEM.

Według ogłoszenia urzędowego w 
okólniku powiatowym wyznaczył pre­
zes regencyjny wybór posła do sejmu 
pruskiego w miejsce śp. dra Lampar- 
skiego na dzień 17. września — a wy­
bory prawyborców tam, gdzie zachodzi 
potrzeba, na dzień 3. września.

Już od dłuższego czasu mówi się w 
powiecie przeważnie o kandydaturze 
ks. dra Malińskiego, proboszcza w Mro­
cznie, ks. Mańkowskiego ze Zlotowa, 
p. dra Kurzętkowskiego z Lubawy i ks. 
dziekana Kasyny z Lubawy. Równo­
cześnie omawia się kandydaturę poza- 
powiatową patrona Kółek rolniczych p. 
dra Leona Połczyńskiego z Wysoki.

Nie wiadomo jednak dotąd — o ile 
wymienione osoby okażą gotowość 
ewentualny wybór przyjąć.

Federacye narodów.
Niesłychany kataklizm, wojenny — 

pisze „Ziemia Lubelska“ jaki ou 
czterech już lat sroży się po święcie 
zdołał wstrząsnąć podwalinami niejed­
nego z ustrojów państwowych, pocią­
gając za sobą ogromne a nieobliczalne 
zmiany w dotychczasowym układzie 
stosunków.

To też siłą samych faktów budzi się 
coraz więcej w umysłach wielu poli­
tyków i publicystów myśl o koniecz 
ności obmyślenia innej, lepszej, a  na 
dewszystko trwalszej podstawy dla 
przyszłego układu stosunków między 
narodami. Najczęściej zaś omawianym 
i najpotężniejzym projektem w te*-

dziedzinie jest myśl federacyi naro­
dów1.

Odzywały się już głosy, idące bar­
dzo daleko, marzące o sfederowaniu 
wszystkich narodów Europy w jedn? 
całość.

Federacya taka jest to jednak jesz­
cze muzyka przyszłości.

Inna rzecz — tworzenie organiz­
mów zbiorowych, wszędzie tam, gdzie 
to okazuje się już dziś możljwem ! 
wskażanem, czy to ze względu na po 
wikłania etnograficzne na danem te 
rytoryum, czy też ze względu na 
wspólne tradycye lub ogólne położe­
nie geograficzne. Klasycznym przy­
kładem federacyi wielu odłamów na­
rodowych. łączących się na tern ostat- 
niem podłożu, jest już od kilkuset lat 
Szwajcarya.

Na wschodzie Europy, pomiędzy 
Polską a Rosyą, szereg odrębnych na« 
rodowości złączyli niegdyś pod swoje 
berło wielcy książęta litewscy. Gdy 
przez powołanie na tron polski dyna­
sty,i Jagiellonów oba państwa utwo­
rzyły nazewnątrz jedną całość, rozle­
gła i potężna Rzeczpospolita stała się 
jedynym w swoim rodzaju konglome­
ratem narodowośoi. Litwini, Białoru 
sini. Małorusini, Niemcy, Łotysze. Ży­
dzi i nawet sekciarze rosyjscy — pod 
względem narodowym czuli się na 
ogół bardzo dobrze pod jednym da­
chem z Polakami, nikt tu bowiem nie 
myślał nawet o uciskaniu pewnych 
grup ludności.

Nie umiał za to niestety słaby rząd 
zapanować nad waśniami społecznemi 
i religijnemi. Ztąd też wzięły swe źró­
dło przyczyny upadku.

Dziś, gdy taran wojny wszechświa­
towej rozwalił olbrzymią budowę wię­
zienną kolosa rosyjskiego, przed naro­
dami Europy środkowo - wschodniej 
staje znowu zagadnienie przyszłego 
ich ustroju. Oczywiście ukształtowa 
nie to nastąpi pod wpływem wielu ró­
żnorodnych i skomplikowanych czyn­
ników. Nie jest jednak bynajmniej 
wykluczone i rozwiązanie na podsta­
wie federacyi. Na obszarach bowiem 
miedzy Niemnem i Bugiem ż jidnej 
strony, a Dźwiną i Dnieprem z drugiej 
— istnieje w niektórych okolicach i 
powiatach taka szachownica narodo­
wościowa. że każde inne rozwiązanie 
państwowe z natury rzeczy posiadać 
hęazie musiało chanak:er wysoce jed 
postronny.

Na wielu innych obszarach byłego 
państwa carów, o ile akaś nowa za 
wierucha wewnętrzna nie przekształci 
całkowicie sytuacyi obecnej, również 
przewidywać można utworzenie całego, 
szeregu państw i państewek o charak­
terze federacyjnym. Jedynie zasada 
federacyi zdoła wnieść jaki taki pokój 
do mozaiki narodowościowej na Kau­
kazie.

To samo powiedzieć się da w stop­
niu bodaj jeszcze silniejszym o rosyj­
skiej dotychczas Azyi środkowej.

Nie mówimy tu już o widokach fe­
deracyi bałkańskiej, tak poważnie ry ­
sujących się przed kilku jeszcze laty- 
Nie chcemy również dotykać perspek­
tyw federacyjnych monarchii Habs­
burskiej. Straszliwa wojna obecna wy­
tworzy niewątpliwie w narodach silną 
i stanowczą chęć zabezpieczenia się 
na przyszłość przed powtarzaniem się 
klęsk podobnych. Z zamętu obecnego 
znaleźć muszą jakieś wyjście wielkie, 
potężne mocarstwa, muszą również 
stworzyć sobie możliwość pokojowego 
pożycia z sąsiadami i słabsze, mniej li­
czne narody. Idea federacyi wypły­
wała już nieraz w trakcie wojny obec­
nej na łamy prasy europejskieej. Usły­
szymy o niej zapewne jeszcze dużo.

Achl jeśli wielkich cnót potrzeba, 
żeby naród istniał —  o jakże daleko 
większych trzeba —  aby zmartwych­
wstał? Cnót naldiludtzkich, bo taikie 
zmartwychwstanie nadludizką siłą do­
konać się musi — a taikich sił nadludz­
kich sami w sobie nie rozwiniemy, jeźli 
łaska Boska nas nie wesprze-.. A  my 
wszystko czynimy, aby tę łaskę odep­
chnąć —• wytępić w sobie, jakby nam 
Bóg był zawadą, zaporą nasząl

Ks. Bołoz Karol Antoniewicz.
• • •

•

Gdy żołnierz albo rotmistrz co po­
błądzi — mniejsza jest szkoda; ale gdy 
sam hetman — na wszystko wojsko 
upadek spadą

i Ks. Piotr Skarga.



Z doli Królewiaków.

Na początku roku 1918, wszedt do 
biura jednej wielkiej fabryki westfal­
skiej mężczyzna w poważnym wieku. 
Twiarz miał mocno zarośniętą i nieczy­
stą. a ubrany był bardzo mizernie; to 
też u jednych wzbudzał litość, u dru­
gich sromotę.

— Chciałbym się z szefem tej fa­
bryki rozmówić, — odpowiedział na 
moje zapytanie bardzo słabo po nie­
miecku; nadmienił zaraz, że z W ar­
szawy pochodzi i tylko językami pol­
skim i rosyjskim się posługuje.

Powiedziałem, że może swoje żą­
danie w polskim języku wypowiedzieć.

— Czy pan Polak?
— Tak — odpowiedziałem.
— To mnie bardzo cieszy, powiem 

panu to. co mam na sercu.
Przetłómaczyłem jego prośbę, któ­

ra dla mnie bardzo przykrą była, sze­
fowi. Nie chodziło mu o nic więcej 
jak tylko o kartkę na kawałek — 
Chleba, bo miał wielki głód. Prosił tak-, 
że. aby szef się sprawami żywnoścjo- 
wemi zajął w owej kwaterze, w której 
sie w raz z innymi Polakami znajduje. 
W zruszyło moje opowiadanie szefa i 
kazał mu powiedzieć, że się zajmie tą 
sprawą. Po otrzymaniu kartki na 1 i 
pół funta chleba podziękował uprzej­
mie i odszedł. Siedziałem pogrążony 
w myślach nad nieszczęśliwym losem 
tego starca. Widzieliśmy się prawie 
co dzień i coraz większa przyjaźń łą­
czyła nas obydwóch. Pocieszałem 
starca, a on mi za to dziękował po oj­
cowsku. Pewnego dnia przybył do 
mnie do biura, zapłakał, gdy o jego 
powodzenie zapytałem, że musi jako 
starzec 67-letni w obcej ziemi na ka­
wałek chleba pracować, opuszczony 
przez swoja rodzinę, nie mając żadnej 
wiadomości, czy żona i dzieci żyją, 
czy nie.

— Pochodzę, jak już powiedziałem, 
z W arszaw y; miałem własny dom, 
piekarnią, pracowników i kilka koni. 
Pradziadowie moi byli poddanymi nie­
mieckimi, a po przesiedleniu się do 
Królestwa Polskiego nie postarali się 
o naturalizacyę, czego i ja zaniedba­
łem. Ody w roku 1914 wojna wybu- 
chnęła, internowano mnie jako niemie­
ckiego poddanego i wywieziono w 
głąb Besarabii. Synów moich wysłano 
na Sybir. W W arszawie pozostała żo­
na z córka. Poniewierałem się prawie 
rok w niewoli i prawie cudem udało 
mi się przez Bukareszt i Wiedeń wró­
cić do W arszawy. Poszedłem natych­
miast do mego gniazda rodzinnego, ale 
jdk gołe mury. O żonie i córce ani 
— niestety, nic więcej nie zastałem 
-śladu. Dowiedziałem się potem, że 
żona zmarła, a córka czy uciekła, czy 
została wywiezioną w głąb Rosyi, do 
dziś nie wiem i moje wszystkie staranila 
o nią spełzły na niczem. W W arsza­
wie utrzymać się nie mogłem, więc by­
łem zmuszony iść do Niemiec. P rzy­
byłem do Berlina, a  nie mając ani feny- 
ga, sprzedałem zegarek, który mnie 950 
rubli kosztował, za tanie pieniądze. P ra­
cowałem tam dłuższy czas. aż mnie nie 
wzięto do więzienia jako jeńca cywilne­
go. Z więzienia wysłano mnie tudotąd 
na pracę, jak pan widzisz. Z początku 
musiałem ciężko pracować, jednak ze 
względu ria starość i słabość otrzym a­
łem lżejszą pracę, w tym oto rewirze.

Pocieszyłem go w serdecznych sło­
wach i odszedł. Po kilku dniach przy­
szedł do mnie i rzekł:

— Panie! gdybym wiedział, gdzie 
moja córka, byłbym szczęśliwym,, ina­
czej, pokiwał głową... Moi synowie żyją 
— to wiem. Jedyna mojla nadzieja jest 
w panu, który mój ból zrozumiał i dzie­
lisz go ze mną.

Nagle otrzymałem telegram, że mój 
ojciec zmarł. Opuściłem więc mojego 
starego przyjaciela bez żadnego pożeg­
nania. Po powrocie mym przybył zno­
wu do mnie i prosił o chleb, bo milał 
wielki głód. więc podzieliłem się z nim 
moim chlebem, chociaż sam nie miałem 
za wiele. Żal mi było tego biednego sta­
ruszka, który głód cierpieć musiał. Po 
kilku dniach potem zachorował i wzięto 
go do lazaretu, gdzie wkrótce umarł.

Zmarły zamieszkiwał w Warszawie, 
Pńaga Terespolska nr. 46 wraz z żoną i 
córką. Nazywał się Wilhelm Suckert. 
Ktokolwiekby wiedział o jego dwóch 
synach i córce, proszę mi natychmiast 
o tern donieść. Zmarły pozostawił pie­
niądze i inne ważne papiery, dotyczące 
jego sprawy majątkowej.

O przedrukowanie powyższego oraz 
o podanie adresów władz warszawskich, 
abym się mógł zająć poszukiwaniem ro­
dziny zmarłego, upraszam pisma war­
szawskie.

LUDWIK JANKOWSKI, 
Wattcnscheiil. dnia 17. lipca 1918.

Parkstr. 23.

Ś. p. Dr. Paweł Spandowski.
W dniu 23. z. m. zmarł w mieście 

naszem po krótkiej chorobie ś. p. P a­
weł Spandowski, doktor ekonomii po­
litycznej w 34 roku życia.

Urodzony w Chełmnie w Prusach 
Zachodnich, zdał doktorat w Fryburgu 
badeńskim na podstawie obszerniejszej 
pracy pod tytułem „Towarzystwa Prze­
mysłowe“, ogłoszonej w roku 1909, 
zawierającej jednocześnie ogólny obraz 
rozwoju polskiego stanu rzemieślnicze­
go. Po ukończeniu studyów pracował 
w zarządach Banku Parcelacyjnego w 
Lubawie i Banku Ludowego w Pelpli­
nie, poczem w r. 1912 objął stanowisko 
sekretarza związkowego w Patronacie 
Związku Spółek Zarobkowych. Obok 
pracy na tern stanowisku rozwinął płó- 
dną działalność literacką w i„Poradni- 
ku dla Spółek“, którego był głównym 
redaktorem, w pismach codziennych i 
w „Pracy“,, oraz łożył wiele pracy w 
sprawozdaniach związkowych a  w 
szczególności także w sprawozdaniach 
spółek śląskich, od niedawna ogłasza­
nych.

Rozporządzał rozległą wiedzą spół- 
kową. Swe praktyczne doświadczenia, 
odnoszące się do naszych spółek, zło­
żył w r. 1917 w pracy pod tytułem: 
„Z praktyki spółek wielkopolskich“, 
obejmującej 4 wykłady, wygłoszone z 
początkiem ubiegłego roku na kursach 
dla wyższych urzędników administra­
cyjnych w Warszawie. W tym roku 
ukazała się rozprawa Zmarłego p. t. 
„Pod adresem przyszłego prawa pol­
skiego w towarzystwach akcyjnych“.

J zawarta w wydawnictwie zbiorowem 
„Ostoi“ w Poznaniu zatyt. „W prze­
dedniu nowych zadań“. Ostatni owoc 
jego działalności literackiej to praca 
pod tytułem „Kooperacya handlowo- 
rolnicza“, wydana w świeżo ukazałei 
się publikacyi zbiorowej pod tytułem : 
„Prace pierwszej konferencyi przewod­
ników polskiej kooperacyi odbytej w 
Lublinie w dniach 7, 8 i 9 lutego 1918 
r.“ Ja k  samo interesował się ogólnemi 
sprawami zachowując szczególną wier­
ność dla swych stron rodzinnych. W 
roku bieżącym wydał wspólnie z ks(- 
Kaszubowskim z Pierwoszyna broszurę 
pod tytułem „Skorowidz nazw miejsco­
wości w Prusach Zachodnich“.

Mimo swojej działalności bez roz­
głosu, stanowił dla Związku siłę nieo­
cenioną, który wr -nim traci jednego z 
najzdolniejszych spółkowców o niepo­
spolitej wiedzy i inicyatywie.

Ożeniony z Digną Bieszkówną, cór­
ką profesora z Fryburga bodeńskiego, 
osierocił ją i dwoje maleńkich dzieci po 
krótkiem a bardzo szczęśliwem pożyciu 
małżeńskiem.

W zorowy syn, wzorowy ojciec i mąż, 
niedługo cieszyć się mógł niestety

szczęściem rodzinnem. Śmierć niespo­
dziana przecięła to prawe, tak krótkie 
a tak pracowite już i tyle nadziei roku­
jące życie gorliwego pracownika na 
ojczystej niwie. — R. i. p.

Pytasz, za co Bóg trochą sławy mnie 
ozdobił?

Za to, com myślał i chciał — nie za to, 
com zrobił.

Adam Mickiewicz-
a w»

Głupi przy fortunie jest jak baran w 
złotem runie;

Uczony ubogi jest jak dyament w śmie­
ciach drogi.

Minasowicz.

NI GDY •*»«•
nie kupisz Pan takich ładnych kart!
100 sztuk rozgatunkowanych wo­
jennych, artyetycznych, z poły­
skiem, wojskowych i priedstaw. 
krajobrazy i t. d. tylko mk. 3,00. 

P. Perkuhn, Tim ber P. 
b. Nemonien, Ostpr

:

I
ATELIER „REHIBRARDT“

wlaśc. S. Dobska.

Zakład artystycznej fotografii
w Poznaniu przy ąil. Berlińskiej 4.

Telefon nr. 5430. » (109

Pasta
na

_  z ę b y
daje błyszczące białe zęby, usuwa osad z zę­
bów i utrzymuje zęby zdrowe. (311

Mała tuba mk. 0,90, duża tuba mk. 1,50 
za zaliczką,

________SCHAEFER & Cu?,, Berlin H. 3T. Pm.

P-a brykiety
/ >  a torfu prasowane A
suche i w twardych kawałkach, zastępujące zupełnie zwyczajny 
brykiet i węgiel. Polecam na zaopatrzenie się zimowe każdą 
ilość z odstawieniem do domu, także wagonami, na cale W. Ks. 
Poznańskie po cenach najtańszych

P . Drwartlj największy handel brykiet z torfu prasowanych, 
Posen, Wallischei 55. Telef- 2483. (302

Skład ze związkiem kolejowym na Tamie Garbarskiej 
przy u). Nordstrasse.

S i k i  zagraniczny j a ł i i c i  p rzedD o jcnn i).
Nici lniane czwartki, szare i czarne, 60 łokci a 2,00 
mk., nici maszynowe 60 łokci a mk. 1,00. (703

Ingeniiłbureai Mm LamlwiiHI. i s i
Berlin O. 34, Rigaerutr. 4.

Cierpiący na cukrową chorobą
“  otrzymają darmo broszury 

o niedyetycznej kuracyi 
(przez Dr. med. Steina- 
Callenfels) (248
W . R ioh artz , Bonn a. Rh. 
Cassiusgraben 9. Postf 125

He m o r o i d y  ieCzy
„Hamorrhal“ Objaśniające 

broszury przez 
Central Apotheke 

Helnr.Gebrt, Breslau, 
Schweidnitzerstr. 43 a.

Nowoczesne tapety
gustowne w wszystkich cenach 
poleca (253

August Kramer 
Tapetenuersandhaus Altenstein 10.

Próby i dostawa franko.

P
archy liszaje, świerzb skóry 
proszę żądać objaśniające 
broszury gratis i franko z 

Central Apotheke 
Heinr. Gebert, Brealau 

Schweidnitzerstr. 43 a.

Stadttheater
Sonnabend, den 10. August 1913 

abends 77* Uhr 
Gastspiel Melitta üollmar-Klafer 

Zum 1. M ale:
Drei alte Schachteln 

Operette in einem Vorspiel 
und 3 Akten von Kollo. 

■ 4 ^  Gastspielpreise
Sonntag nachm. 3*/* Uhr 

Gastspiel Melitta Vollmar-Klefer 
Zum letzten Male 
Weligertraum 
Gastspielpreise 
abends 77» Uhr 
M it t e lp r e is e ]_  

FOaf Frrnktfurt. r 
Lustspiel in 3 Akten v. Rössler. 

Montag abends 77* 
Gastspiel Melitta Uollmar-Kleter 
Drei alte'Sohachteln 
Dienstag abends 77* Uhr 

1. Gastspiel des Kgl. Preuss. 
Kammersängers 

W aldem ar henke 
von der Kgl. Hofoper-Berlin 

Der ffiettelstudent 
S B T  Gastspielpreise 

Mittwoch abends 77* Uhr 
Letztes Gastspiel de* Kgl. Preuss 

Kammersängers 
W aldem ar Henke 

von der Kgi. Hofoper-Berlin 
Zar und Zimmermann 
Komische Oper in 3 Akten 

von Lortzing. 
Gastspielpreise. 

Donnerstag und Freitag 
abends 77* Uhr

y  Zw eim aliges Gastspiel |  
des Ballets

der Grossen Oper in Warschau 
Gastspielpreise.

Jak wiadomo, tylko fabrykaty pierwszorzędne,
takie Bach Steina, Berduza, G rotrian-Steinwega, Sohledmayera, Hiakla. HBrOaia.

Burgera i. t. d. i t. d.

K a r o l  E o k e  w Poznaniu» ulica w ik t o r y i  nr, 19.
Berlin-Drezno. Największy i najstarszy magazyn. Katalogi bezpłatnie*

Szanownej klijenteli i odbiorcom donoszę najuprzejmiej iż do

w arszta tu  in s ta la to rsk iego  i b lachnierskiego
dołączyłem (394

fabrykę i  lejarnią
z zapędem siły elektr. i wykonuje podług rysunku lub modeli wszelkie kurki parowe, kurki 
do wodociągów, panewki spirzowe (torzyska) i t. d. oraz obtaczam ankry motorowe po cenie 
umiarkowanej wykonuję wszelkie reperacje przy starych kurkach.

A. Białkowski — Poznań 0 . 1.
Plac Wilhelmowski nr. 13. Telefon 1014. Załóż. 1901.

i Zakład dentystyczny p. Elzy Goerlich i
ul. Następcy Tronu 71 przy placu Bismarka. 8

J ---------------- Telef. 3789. ------------------ J
•  G adzin y  przyjęć od 8-1, i od 2-4, w niedzielę od 8-9. *

Plomby porcelanowe i złote.
8  Złota mostki = =  Korony = =  Zęby kauczukowa. 8
*  Przyjęcie także techn. prac na Poznań i prowincyą. 2 
s Pozamiejscowych pacjentów załatwiam jaknajprędzej. #

Nowy gospodarczy

młynek ręczny
duży, mocny model, świetnie doświadczony, wielka trwałość, 
zdolność 40 do 50 funtów na godzinę, 20 kg. ciężki, lekk' po­
pęd, miele mak, kawę, cukier i wszystkie owoce strączkowe 
supelnie miałko. Cena 120 mk. za zaliczką. — Katalogi i prze­
pisy użycia dla każdego bezpłatnie. (308

t a M r a  Luta. LanilwMlI. Masihineo.
Berlin O. 34, R igaereir. 4.



(£) (£) S )

li

S & 2 T -  '& in [ß Q 2 fn jJ h 2 r
OßSUJLQt 2C/LLT
y r i ^ o t ü v ü U t u n a
v o n  1 0 0 -1 % Z )T .
< Ś M s № & lG ? T l @/eV©

•••
Cena sprzedaży: 1 paczka 30 fen.

Zakup: 1 karton okazyjny z 50 paczk. 11 mk.
2 ft ft po 50 it 21 ft
6 rt ft po 50 u 60 9V

Zawsze franko, włącznie opakowania bez opłatŷ szpezów za zaliczką. (701 i

W. Gustav Voigt, Zwickau ś”. |
Fabrik, mod. Spezialitäten.

P R Z E S T R O G A !
Przy zakupie

ś ro d k ó w  d o  p ra n ia
należy zważać na nazwę:

B o rch ard ts Sduberbleiche
podobnie brzmiące fabrykaty proszę nie przyjmować.

Nasz fabrykat ochrania bieliznę przed zniszczeniem i bieli takową olśniewająco.

A l l g .  W aren  Vetriebs-Ges. m .  b. H .
Charlottenburg 2.

M r  N O W O Ś C I
Prim a szczotki 
do szorowania
lepsze od słomy ryżowej 
5 rzędowe, tylko mk. 16,50 
za tuzin za zaliczką.

H. Ernst Unger, beipzig ,
Plosnerweg.

| Pierwszorzędna pasta „BOHR" a

i i szorow ania!
Najlepsza nowość chemiczna 

bez tłuszczu, jak prawdziwe my­
dło do najbrudniejszych przed­
miotów wszelkiego gatunku, bia­
łej, kolorowej i wełnian. bielizny.

W węboreczkach po 25 funt, 
V» i V1 sądkach à 130 funtów, 
poleca za zaliczką. Proszę żą­
dać próby i cenniki. (708
Fr, Helse, Hamburg 19. Schulweg29.

Kostki
zastępcze na rosół
najlepsza jakość, odpo­
wiadające rozporządzeń, 
rządowem, dostarcza war­
tościowo urzędom i od­
sprzedającym, z fabrv!u 
w Hamburgu (700
John Heinr.Hausschild&Co.

Hamburg i

surowych i nieczyszczonych 
flaków

Cl
wieprzowyc 

i o r o
Jrtannheim Schlachthof.

tabla odpady 
reg*wR o g i

kopyta, kości od nóg i kości z tukiem, kupuję i uprasza oferty
Jos?f Kahn, Cöln a. Rh. Zollstock

-  ■ -----  (697Tal. 3321.

Brosig’a Mantholin
Puszki po 10 fen., 18 fen., i 30 fen. na zakup. (678 

Puder usuw. tłuszcz */> pud. mk. 0,70 zakup,
w włosach l/x pud. mk. 1,10 „

K r e m ............ 1 tuba mk. 0,30 „
■ Plask, otrąbkl ml- mała pusz. mk. 0,35 „

gdałowe duża puszka mk. 1,10 .
Prósz, do mycia głowy 1 paczka mk. 0,13 „

Otto Jrosig, p n c h e n  27.

•MMlIMMIMMMIMMMMMHMMMMMMMn.UMMHMM
Korzystny zarobek  poboczny

swojem interesie „PLANTOKS* •

zastarzałymi
Aparatami do naznaczania!
Używaj Pan do {naznaczania 
naczyń,

jnaznaczania 
skrzyń składowych 
i plakatów

1000 krotnie doświadczany
aparat do zaopatrzenia

napisami (526
Bahr’a Normograf

przeszło 
500 000
w użytku. 
Prospekty
darmo.

P. Fillsr, Berlin 8. 42
Moritzstr. 18.

'uiyska pan, jeżeli pan w —  --------  „-------------  „
! prowadzi. »PLANTOKS“ jest namiast ekstraktu mięsa i bę- • 
! dzie i od publiczności bardzo kupowany. Żądaj pan cennik. • 
• Paoxks pooxtows ns próbą zs zsllozką. (703 j
{Gustaw Wener, Reichenbach i Schl.

Grossuertrleb der Paraguay - Fleischextrakt - Gesellschaft.

polecamy:
bezobowiązująco 

«ena detal, 
sprzedaży 

mk.
Kminek . . . 25,—
Majeran . . . 30,—
Papryk* . . . 2 5 , —
Cynamon sztuczny 25,—  
(podobny prawdz.) 
Wanillnowy cukier

mleczny . . 25,—
Proszek do pieczenia 10,—  
dto. z aromaten mlg- 
dałowem, cytrynów.
I wanlllnowym .
Cachous aromat. . 
Legumlna . . .
Herbata miętowa 
Rumianek . . .
Krem lanolinowy .
Toalet, krem cynk.

1 kart. 
â 100 
mk. 
21,- 
2 5 , -  
22,- 
19,50

22,-

1 5 ,-  
20,- 
40,—  
2 5 , -  
12,— 
20,- 
17,—

Sprzedaż zs zaliczką. (713

Schmid & Riemer
Leipzig, Roscherstr. 13

20,-
2 5 , -
4 5 , -
3 0 , -
15,—
2 5 , -
20,-

Polecam
kosze wiórowe otwarte z palą- 
kiem i kosze z wiekiem, także 
szwedzkie zwane jagodowe.

Berm. Schmanfee,
5chncidemuhl,

Kiiddowstrasse No. 35.

Kauf, Tausch nur echter 
Tabakwaren. (6i8

Proben an T. Andlauer,
Schlettstadt.

Dla o d sp rzed a ły
polecam

Zalicynoiag i p raB d z in g  
papier pergaminoBg

w arkuszach, rolkach po 1 i 2 
arkusze, formatach i arkussach 
okrągłych (Rundbl.) (715

Joisf Heckh&usen, 
NeuBfl a. Rh.

Wielkie ilości 
t e k

d o  l i s t ó w
i w ie lk ie  ilosoi

k a r t
Wszystkie gatunki natychmias 
dostarczam. Kolekcya tek na 
próbę mk. 15.— Kolekcya kart 
na próbę mk. 10.— (6?2

Versandhaus Urban,
Hamburg

Mühlendamm 51. 
Wszelkie towary krótkie, sprzęty 
domowe i kuchenne polecam po 
nader konkur. cenach hurtów.

Sól kuohenną 
i pastewną

poleca w ładunkach wa­
gonowych i centnarami

Conis phlenthal,
Hohensalzs, Fernruf63.

P u s z k i  
z blachy czarnej,
zewnątrz lakierowane la­
kiem złotem, z pokrywkami 
zakrywającemi lub do wci­
skania, wszelkie wielkości 
puszek ekstra do kostek 
bulionowych, ma większe 
ilości do oddania (642

Joseph Pick,
Blech - und Metallwaren - Industrie

Coin,
Weissenburgstrasse 55 

Telefon B. 1162.

Farby do materjałów
czarne, granatowe, brązowe, 

zielone i czerwone. 
Wspaniałe efekty farb!

Do wełnianych, pólwelnian. 
i bawełnianych oraz jedwabn. 
i póijedwabnych materjalów.

Cena sprzedaży 35 fen. 
100 toreb. M. 26.20 fr. w dom 
200 „ „ 51,70 „ „
przy 1000 toreb, zniżenie ceny. 
Poduszeoaki paehnąoe 
do perfumowania sukien, bie­
lizny, szaf, piepieru listów, itd. 
Cena sprz. 25 fen. zarobek 1 00%  
100 toreb. M. 14,00 fr. w dom 
300 „ „ 41,00 „
500 „ „ 65,50 „ „

Herm. Schfinherr, Hesor-Werk 
Leipzig 121, Karlstr. 24/26.

Dla odsprzedających:
Harmoniki ustne 4,80, 600, 
8,40, 12,00, 15,75, 24,00, 27,00
30.00 i 36,00 mk. za tuzin. 
Noże kieszonk. 12,00, 18,00 i
24.00 mk. Broszki od 4,00 do
15.00 mk. Pierścionki 3,00, 
4,80, 12,00 mk. Naszyjniki 
5,00—6,50 i 8,00 mk. tuzin. 
Szczero srebr. spilki 1,50 mk. 
sztuka. Lusterka 3,00 mk tuz. 
Ołówki I. atramentowe 2,25. 
Trzonki 80 fen. Notes 2,50. 
Łyszki stoi. 8,50 mk. za tuzin. 
Papier list. 55, 100 tek, 20, 
100 pocztów. 2.75, 3,50, 6,00 
mk. Książki do rabożeństwa 
i powieściowe tanio. Zamów, 
niżej 10 mk. nie będą usku­
tecznione, zamiana dowolna
za poprzed. nadesł. fr., od 50 
mk. 10°/o rabatu. Adresować 
J. SKIBA, Windorp Kr. Konitz Wpr.

N a j l e p s z y  n a m ia s t  h e r b a t y .

Codzienny napój 
dla każdego

lOO-gr -paozką 55 fen.

z urzędl 
namiastów na 

całe Niemcy dozwolona
Herbata Jogo jest

bardzo pożądaną, gdyż nie zawiera
żadnego medycynowego smaku. Kaiton na próbę 
po 100 sztuk 45,— mk. franko do niemieoklob 

stacji kolejowej.
Hurtownicy zechcą zażądać 

oferty specyalnej.

Johannes Götte & Co., G. m. b. H.
Tee-lmporteure, 

Dresden-Altstadt 116,
Na targu w Lipsku Zeisslghaus III. Stóck Zimmer 2:

Zastępcy wszędzie poszukiwani.

F la k i  o iu c z e
suszone i solone kupujn ustawicznie

Berman Oscar Pito, * “ 5» t ,
Eiermann‘a tablety do marpiiiaania
Milion razy doświadczony środek do marynowania 
soku owocowego, owocu, marmelady i marynatów.

F r i e d r .  E ie r m a n n ,  flahrm ittel-Fabrift,
Pforzheim. (690

hiemietki namiast tytoniu ? „ c r . a gr«aza™ » / r 5s
paczk., cena sprzed. 80 fen. za paczkę mk. 24,— franko.

najlepszy namiast M i i i  « T Ä t E
cena sprzedarzy 1,00 mk., za paczkę mk. 33,50 franko.

lilenknw l i p s t u n  s “  S “ t r
z Wrocławia. (664

Wypróbowanie prowadzi do stałego odbioru. 
Richard Prenzlau, Breslau 3. Freiburgerstr. 38.

Wielkie ilości
I-a kamiennej soli do po­
traw luźno i miechach i 
soli dla przemysłu i by­
dlęcej ma tanio do od 
dania

Paul Adler, Hamburg,
Telefon 4, 5431 i 5432.

Mam jeszcze do odddania kilka

maszyn (Kompromiermaschinen)
do tłoczenia kapsułek do zup i bulionu. Największa 
działalność. — BAedyoynosfe tablety, wogóle wszelkie ga­
tunki tabletek wyrabiam za przysylką surowców za najtańszem 
policzeniem. (629

Paul Strieter, Chemnitz, Turnstrasse 40.

Dajiriększem podbojem id tern czasie
są moje ulubione z słodyczami 
i ślicznemi podarkami napełnione

ty tk i szczęścia.
Każda tytka zawiera

w arto śc io w e  pośw iadcz.
300 sztuk mk. 20.—, 1000 sztuk mk. 65.— .
Plakaty sprzedaży dołączam do każde) wysyłki.

Zastępców poszukuje się. (653

Albert Lux, Zwickau, Sa.
Postscheckkonto Leipzig 31416.

R o g i  z kośćmi i bez
są wolne od sekwestacji i do użycia.

Kupuję za gotówkę

Marcus Lissauer,
H A M B U R G .  (704

MOnkelbergstrasse 5. Caledonienhaus.

Jakże kopyta wszelkich gatunków.
Mleohy wysyłam.

Kupujemy każdą ilość: w e  najmniejsi!)
natronu z kwasem węglanem 

żelatyny białej
cukru mlecsnego

kwasu salicylowego 
waniliny 100%

i prosimy o oferty.

Fr. Grimmelmann & Co., Braunschweig.


